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Nr. 47 -
K wawe Występy bandytów we. Francji 
Mają oni na sumieniu 100 napadów rabunkowych i 20 morderstw. 

Banda została zlikwidowana przez policJę francuską, a członkowie jej osadzeni w więzieniu 
Pary'!" 26 lutego. Jest nim wykolejeniec, zwany Mzyr, - dowodów osobistj'lOh, fabrykowaniem po letnią cb:i~ezynę, tas1de polkę, która o.-

Okdłó '100 rabunków i 20 moor<l.ersŁw Był on podOlbno księdzem i pochodzi ZWQI-eń urzędowych i paszportów. trzymała, od Zośki piękny naszriDik. 
dąży na sumienia.ch smułnei sławy indy- z zacnej rodz:i'Ilyj przechwala się, że orat Z~a Weroilk "bogini" bandy koczy- AreszłO'W!aDa Wernik6w!la. pt'Z"ymała 
widuÓ'W wohodzących w ~kład "b:,ndy jego jest generałem w M1Uji polskie1. Ów statła obficie z łupów, a %JW'łaszcza otr~- się, te ;mteszikała z Władki.em 2eitczue>
po1ak6w", prxychwytanej we FrooC'jL M. ~fmowatł się z racji swe; umysłowIJsci mywała zmbowane klejnoty. Nie była kim bąM w Reims u paDi Gippe, właści.-

DCJitychc~as policja francuska wyło- "delikatnemi" CZYIlill10ściam4, głównie Lal jednalk skąpa. i obdrurowywała swoje ma- cłeiYd ,hQtelu i ka;wwmi p. l ,.Dwudzie. 
wila w Paryźu i Reims dizi.ewięciu ucz 'st szow~m i podrabianiOOl skradz.ionych,jome. W dkoHcy <X1:szutkano pewną tS-to sty W~". ~~ W' P~ 
nilków bandy i kobietę młodą i ła.dną Zo- Wde~ o r6!nych w ypra'W'ac:h z'to. 
fję Wernik, kochankę szefa bandyt,c.w. &iejskt~, między łnn.emi o rałntn..1w bi-
7JWruną w baondzie "b ogillJią", Ale ,;am do- tuterji w firmie Grosse, gdzie .miknĄł en 
w6dca, którego nallWiSlko brzmi podobn-o clowny naszyjnik peTd1 wariości 200 ty-
Whde:k Zeń~zucki, dotychcza'S .wołał u- ! sięcy firanków. Po1icja pnypuszezała, .że 
być się pned c;ldem władz. !dej~ te zostały Jur! wydtspedJOW&nł 

Jedną z najlbardziej ponurych ró!1 ode !a gra:rmcę Frnttcji. 
g,rał w ban&ie nie}aki Jan Galicjak. Kle- U w'emikówny malezłcmo zegarek. 
rował on częścl.ą nainie,bezpiecz:ni'ej~ej ;.rachiony na prowincji W' Bieoces. 
,,\t'OIhooy", Uilywany był do krwawych i Po tycll rez;naDiach poH(.;1a urządziła 
ry~Y'kownY'ch wypr,aw. Często miewał o- ,bławę w lokalu • .Dwudziestego Wiet.u" 
stre zatargi z "szefem" lub z /,ad,jutan- przesłuchała. ~ Gipps, kt6r..a za,'ho-
tern" ban-dy. ,rywała się impert-ynenclro. ale rorpo. 

Zuchwały 7Jbróduianz: l'ra'Wdopodob~ -:nab. i fotograiji paru ba.nd.,..tÓ'W'ł jako 
me był tt}m ramiemem bandy. ~tóret:1u ".rych !tałyeh gości. 
przypada1a najczęściej fOlIa motdercy na- ! Nooa .. Dwt:tdmestego WieSru" służyh 
pa-dniętych oHar. i • ro za miejsce schadzek i liba.cJi.. 

Gali-cjak pnybrał nazwisko Teoft"!a O ,,a.djut.ancie
H 

bandy, znan-ym po.d 
Waleriana i posiladał dowody r~ , 1-!"te pseudonimem Urballiaka. ~ faonta'Sty. 
na ton.azwisko. Okazało się, ze dowod1' czne opowieści. Jego wlaściwe nazwis' 
nalerżały &o jednego z polakow. kt6rego trz~ test przez policję jeszcze w t 

Galicjak i ()Ikra,dl i za.mO!l'dował na pumo·. Herrlot i Chamberlaln W karykaturze angielskiej. femnl.CIY. Ma. to być .many złoczyń" 
ey Francji. * kJtóry VI Polsce za swe zudtwałe żbrc ,_ 

Zrabował wówczas nie&Z.częśnemu ro- nie ska:z.a:ny zostaa: Da 15 1a.t więzienia. 
dakowl 7.5~ katllków, prtywłaszcLył Ile Romantyczna ucieczka chińskiego o eks-cesarza ~ał ka.rę w WM'$zawic, le: 
Me ie~o ~ery, a trttpa Mopał w ka- pewnego ptęlknego ~u zniknął z Wl\, 

mieniobomie. Wyjechał nocnym pociągiem w Iiberji służącego. ~ z kajdaokamt M rękach. 
Jak każda pra~ banda zorganizo- Podobno przyjaciele bandyty ptt'zE'ku. 

w.atta "pctlaoey" tfiłle.ti ~ego "inteligenta", Londyn, 26 lutego. ł zv.ryktą liberję służącego, zaś dwie jego pili silrattafka. Od Wgo czalłtt ślad fałszy .. 

Język niemiecki w szkołach 
alzackich. 

SpeoJalna służba telegrafic~na .. l!xpressu", 
Wiedeń, 26 luteg<>o 

Pistn.a d'Zołsiejsu liOl]OS74ł iż w pis
rnar.b fran·cuskich ukaz..ały się o~oszen.ia 
VI których poszukiwani sa. nauczyciele 
htynirrowie i pro.fesor·owie t}M'odowo
śd austrjacki-ei do A11Acji i Lot.a.ryngJl, 
o,'az zrugłęb.ia Saar. 

Na Slkut.ek energiczne] poStawy lud
M>:i~ , alzlłickiej komis~ rządząca wyda
la rozporządzenIe xezw.a1afąc.e na kszłał
cc~ie dzie<:i w nkołach z językiem wy
kładowym niemieckim allbo francuskim. 

Po śmierci Brantinga. 
Depet;ze kondolencyjne na· 
p~iwają z całego świata. 
SpecjałUI l Idba telegraficzna "eXpreS$u" 

Sztokholm, 26 lutego. 
Smłerć Brantinga ...vywoła!a w całej 

Szwccji~ IlOWSZt1c-hny ", yraz żalu. Po 
wielkim zmartym europejczyku z cale
ilU ś\vjata lla.ddlOdzą do ~raju dtlIH;'SZę 
kQl1lloler!c:/jne, zarówno pod adresem 
kf6h, jak 1 kierUjących osobistośti poli 
tYcznYGh, szczegól.fiie z obozu ·socjall
styctllęga. :Wszystkie pisma "bez r6t .. 
uiCy ki~tunku, nawet konse.n~atyw>łe 
poświęcajq , działalności . zmarłego ob
gzerne artykuły, VI któryćh wskazują, 
lt 13rantil'l& był najWiększym palit:Y
klem ,,~nnodzielnYn1 i jednym ~ "!!ajwy" 
bitniejszych ~ najzdol.niejszych osobi
sto~ci obecnej epOki. 
ICHA. ojić 

Specialna słutba telegraficzna "Expressu" żony podróżowały zupełnie oddziel- wego Urbanilaka z.agi'Dął i odnalad ,,,ię 
Pisma angielskie podają bardzo in- nie. w towar~ystwie wyższego japoń.. d"""'; ...... o we FranM;. 

tcrcsujące szczegóły, dotyczące ucie~z sklego urzędmka. ~l""''''''' -,-

ki młodego chińskiego ekscesarza Poselstwo japońskie wydalo w spra 
tlsuan - 1'ung. Umknął on z pałacu ce wic tej urzędowy komunikat) iż cesarz 
sarza W Pt:klnie ł schował się w gma- opuścił gmach ambasady, nie uprzedza 
chu poselstwa japońSkiego. gdzie do- ląc') tern ani ambasady, ani też i:.adne
starczono mu innego ubrania i pocią- go z uf'lędników. W Tjentsinie cesarz 
giem nocnym udał się do 'fjentsin. zatrzymał się w jednym z podrzęd-

Vv pOCiągu nikt nie poznał byłego nycll hoteli pod fałszywym nazwiskiem 
bogdychana, gdyż był on ubrany w 

Echa zajść, na procesie "czeki" niemiecldej. 
Izba adwokacka składa protest do ministra 

sprawiedliwości 

"Jt~ . ~~, -f" '",.~ . '~. ,~.JO' .. " ..... 

Złoto b. banku · austro-wę
,gierskiego wędruje do 

Polski 
Agencja Wschodnia. 

Warszawa. 26 lutego. 
Jak się dowiadujemy z ramieata BM 

ku polskiego wysła.na rost:ata do Buda
pesztu delegacja.. rlotooa z ~ch os6b, 
celem odebrania osta!ni-ej raty :z:ł-ota, 
przypadają<:ego Polsće. po łlkwłdaoji by. 
legc barlku austro-węgioerskiefo. 

T ep ostatni udldał w kwocie 2 miija.rd. 
Berlin, 26 lutego. gdy ten mimo i'O da.Jej pnemaw1ał po_ 27·1,372,018 koron złotyc'h, WptZezn,a.cz,o-

S"eetall2a .tutba teleQraticana .,Expressu lecH policjantowi USUnąć g.o siłą z sali n,! został VI tych dniach do arszawy w 
W iwiązku z zajśc4ami, którzy roia- rozpr<lw. 16 skrzyniach ogólnej wagi 806 kg. brut-

ły mi'ejsce podczas rozpraw sądowych W sprawie tej zwląze'k adwokaŁÓ1N ~. Zli:kwidowaa.ie p:ete~sji z były~ ban· 
w Lipsku w sprawie "Cz,eki niemiecki~' nlE'mie&ich składa tównid protest d'O. kl-e1ll austro • wę,glersklm, nut~piło ~a 
zgłosił s.i~ ddś do min.istra sprawie&i. minisi'r~ sparwiedliw.ości, stwiet'dz~jąc te k<>rzysl~ych wa.ru~ka<:h zastawu polsk!c 
'Waści ®rońca oskarionych dr. Sa.m.tar, jedynie izJba adwokacka powołana jest ~o , g~lyz przyWlez:'ooo złote m~ty me 
tW.I1' wskazał na sa.mowol~ popełwoną w tym wypadku do przeprowadzenia do hyły leszcz~ w Qll)1e~u, są przet,o reS1:cze 
przez przewoclniezącego rozpraw. chodzenia przeciw ar. Sam'terowi. Prze- n1ewyta.rle l mają Wl!ę"~srosć ' kruszCllU. 

Przewodniczący mla:noWide oclełbrał wodniczący natomiast nie mial prawa u
prawo gł08U dbroń~y dr. St.m>te.rowi, a sunąć obroacy z saH są&o~j. --- --

Sow~ety anulowały konceSję udzieloną 
.. -kon'cernow:i. naftowemu Sinclaira. 

.Moskwa, 26 hrle-go. atae;ę frócLeIł naltOlWych na Sachał:nie'., 
Sl'eCj;ln~ służba telegraficzna "Expressu". Post~now;eni~ swoje ną~ sc~wiecl,:i 
Pisma dzisiej·sz,e donoszą, iż rząd 5>0- mclywuJe tym, iż k~ern Smclal"ra me 

wietów anu'}owaa udz.ie-l.oną koocernowi dotr~ymwł postanowień z.a.waa.'tych w u-
1LI4towemu smcl.aiu koace-łQ Dl. ebplo- JlJoOIW'Je. :L 

Potar wielkiego statku 
norweskiego "Nordmana". 

SpeCjalna służba telegr~fictna ,.Expressu" 
. . .oslo. 26 lutego. 

Wiałki s.tatek tli~ski "Nordm.a:a1.a' 
o pojemności 7000 too w drodze z 1o;t. 
dytm do La P!atŁa. spł-on.ął dos~zętnic 
na petń}1n1 mot Z'U. ' 

Załoga, która składała się z 37 osób 
zdołała w ostatn.ięj chwili uratować się 
od niechvbnej śmietd. · 



.l!XPRł'!SS wreCZORNr 

r ow ł melję Leirer1 KO~ieta ~ Chinach. 

li'· ó k· b' - t p.. l K t T·· k ' · t . W ChInach nIema rozwodu ,aqera c r l o e1"zys y. - rZ~Jacle. ers en. - . aJemnlc}~ za~ .~Ię ~go "!1~S~"" ale można wyrzucić żonę 
kanIa. - Obrabow.any, rozkładający Się trup. - Nleudolnosc POlICJI unlemozlIwla " za drzwi" 
badania daktyloslropijnę.- Para damskich rękawiczek. - Zbrodniarz zaciera śla.. -:0:-- • 

dy. - Testament zamordowanej. - W poszukiwaniu blondyna w monoklu.
t 7 kilogramów iż terji.-Wizja hypnotyczna p. Schenk • .;... Na nieziemskim tropie. 

( pec-aln~ służba korespondencyjna "Expressu"). 

Bu~ 24 lutego, POOicja rozpoczęła śledztwo z n5.ezwy- drworoom pan ten odebrał kUJfry i ban-Ozo 

Na jednem 2J przed!mleści węgierskięj }clą ellJeT~ąą, ~by rztLcić P'1'omi'e~, światła dolbrze wyna~odzill: posłań~, , , 
slorą utrzymuje drugorzędną restaura- na to ta.?emrulOZe morderstwo, Jak d-oŁąd Podany przytem p.I'ZJeZ SW1ad:ka OpIS 

qę Samuel Leirer. Szcz.ę.ś1iwy ten czlo- bez rez:uilttatu. osoby je~ ba'l'lClJz.o ,z.h~()lly do rysopi ,l 

wiek posiadał, prócz docll~j gar- W p1.el"Wls21ej chwi'H pomyślano o dak- tego drugiego pI"z.-ytJaClela zamol'dOlWanej, 
kuchni., bardro licm.ą rodzin~ z której tyl0sk0pji. Sfotogralowano odciski pal- Po1l;eja ma wszelkie dane, że jeden 
jedln.aJk wybiła się tylko jedna córka, A- ców, znalezione na postawionych na .. to z przyjaciół zamordowanej w dniu zbrod 
malja., le kieliszkach i flaszkach z likierem. - - ni wyjechał do Wiednia i dotychczas do 

Z-yde baa-tbJo "W'CUIŚnIe n.attc2.:yło ją, te Okazało silę joed.n.aa<, że ci przedstarwicie1e Budapesztu nie powróoit 
dom rodzicle1ski daje jedyn1.e- pcrspe"-:- pd'icji., lclórny na pieorwsze weZ'Warue Wreszcie pol'icja ma nadzieifę, że uda 
tywę beznadziejnej szarzyzny i ubóstwa, pr.xylbyU do mieszkania zamordOlWanej, jej się wykryć jakiś ślad w miejscach, 
Najpierw pr!Zez chit.trlcę od kIucZi3., a po- oglądali kolejno te kielisz~ pozostawia- gdzie zbrodn.iarz będzie chciał spienię
tem przez otwarle naoścież dr.z:wi, przy~ jąc na nich również ślady swoich palców żyć zrabowaną biżuterię. Dotychc~as na 
~ląd!ała się ikus.ząCemt1 tętnu wielkoml'ej- Wobec tego wszystkie pocxyn.an.ha dak- ten ś1.a.d nie IIlatriliono, chociaż, we Jług 
s.ldie'go ~cia, a z czasem zaczęła wtem tyloskopiljne okazały się bezcelowe, zestawień policyjnych, łupem mordercy 
życiu brać udział, czerpać :z: Iliego roz- P oL ", • stała się biZuterja i srebra ogólnej wagi 

rzy . poncxw.nem pm.e'LrząsmęC1U mle- " , 
kosze doc.vcSIle pełnemi garściami ~o- s7Jkalllia, znaleziono parę damskich ręka~ 17 kilogramó~. Pil'Zy'pUszcz.a.lą W<l'OOC te-
wodowało to częste awantury. w domu, wicz~ 00 00 których UlliÓW1lO o~ciec go, że zbrodniarz spieniężył zrabow'\D,~ 
przycz.em stary Leirer nt. 'ejeł1on. okrotn1e ~Ą_ :"1\, ~ t "-!_ .', _"'- . .L Ju1:- rzeczy zagranicą. 

, , ~ 1. 'J"'lA.! os aL.W4 Je.J I>"luząca. J<- • • 
począł s1'ęgać do d,otk'hW1.e przekon'fW'U- Sxisz, stwierdz.iiH, :te rękawiczki te zgi- Śled::zmwo jest mezwytkle utrudn'one 
j~cych 8.lrgu.m~nt6w, S'dX.ńczyło się pr~~ uęły Leire:równie na długo przed mord er wslrotek tego. że mi:nęły już dwa mi~sią
kilku • laty ,,?:Ik C\~Ul'1łt po które, stwem, o czem zawiadomiła ()iJa nawet ce od W)'Ikon.a:nła moOI"<iu, a po.zate:m 1. &la 
A..maIja, ~usc:-l ognisko ~e nr. policję. Tę ręlkatwiC'Zlk:i ttbwier&ają poli- .tego. że LeireróWDa częsW DA dłuzszy 
przedmleścru 1 za~ n~e życie, na cję 'W' przekonaniu, :be mordu mogła do- czas wyjridżała z Budapesztu, odpra
własne ryzyko, w ~~u ni1a.sta. B~o to konać jedynie osoba, którą łączyły z za- wiając przytem służbę. 
": 1919 roku,; Am.a1Ja :Ii.c.z:~1~ 20 lałt,1 była mordowaną ~yłe stosunki. W ostatnilej cthwilli dowiadtiję I\\~ o 
D.!lez~rykle bPl'ę~nem r~;m- ~ m~ PozaJtem polPcja przy'S7Il:a. do wmosti11, niezwylcle sensaJcyjo:ym ZIWll'lOCli.e w ,śled~-
na Slę, W<:J ocbiłaego ~ " ezdwobyw' ~c re rbrodn.iarz, po dokonaniu ohyd~ego twie. Oto W policłi budapeszteńskieJ %}a 
znnwcow zro wrazcruc, 8JąC "~ł _~_ . wił się ...I-.y s....;-ł~ Karol Schenk 

t bo• ~- do om' czynu, z ~"J-em wyri:UW.owaruem za ~&JU;U ~:1.:r- . 
~ ~pnym Jem u.cogę aoeJ ,kat cieraJ ślady zbrodni, względnie poczyni1 i zeznał, że żooa jego w sobotę wieczo· 
Jery '. .• kroki, aby zWrócić śledztwo 'W fałszv- rem zapadła w długotrwały sen hypno-

Pe~e.!~~~a w Tednł ~ z; dakl.ncmgboóW wym kienmku., tyczny, podczas którego napisała na pod 
tt1"ocza .MJ\llatl1a pozna a mezwy e ga-, " suniętym jej arkusiku papieru co nastę-
tego kupca holenderskiego z Am9terda- W pilerwsze'j chd porn~o o Ker- • 
~ Teodora van Kerslena. HOIlendf'T sfen.ie, Na: tą drogę skierowało PQlli'C'ję pUJe: d:zi któ 

•• ...t..-...;~ 'edn ~ ....& __ • b d "Jestem ową ewczyn'ł1 ra zo-
zapaooął do m'e)' afektęm przekr.":ez,a';"'- .. JAIoI ....... uJeliV z nv~Juszy u a- L-~ ___ --..lI • 1_ ' 

, ..... ,.... ńskich • charak suua ZtłUUVl.~owana w swem 1IlleSZl'\aDlU 
cym przygo<lną znajoaność a la rou!l',. .. heUe peszte następującego ~ery- Th ~~ .. d T )dM" mnie za-
N' b ł-··1 h ł zył!~ t stycznego testamentu zamordowaneJ~ na er_..". ___ • en, --J 

le ~wem m, ~yc. ąc y l.""ym~e ~ 0- " , , . • mordował, kochałam gorąco, ale on za-
SUnk1, tak bl'is:1cie l seTdeCZ!Ile, że ls1niała "Niłże] podp'lsana, która nIgdy od howywał się wobec mnie chłodno i o-
nawet możliwość, i2 staną niedługo na swych rodziców i krewnych nie otrzy- bojc •• -.!_ '7--·'d· . be' p 

I · .. ł I ę~· L.IWI.J Uje SIę o cme w re 'S!: • 
ślubnym kobiercn. mała niczego, za co wm.na.by UD by a b g uL Kirch d.oo_ 12 I'ldz" 

• • _~_. 'L "' 1<.. " 't-.L ur U, przy e2l1;;_ ~ l;; le 
Kersten 00 peW'l.en. czas p1'ZYJeżdżał WQLlęcz.tlOS"" zapllSllo}e cal' SW'O) mają e-K., ., • <>od, :-:.ł _.~ • • "I _1_1 d '-

u\. ..1! ' , -"-, • • 1. OJCIec ''''1;;0 ,_ .. - wlaSClCle em <WIilUa u 4. J 
do swełj ukochanej, obsypując ją przy każ SlK'LcllUla}ący s:t.ę :z; IrtlCllJOIIlOS'C'l w mleSVKa- :......,,1,..; g Czyta bar~-- . er; 

_!L. • •. 1 Th • , 6 I 't 2 zJV& """",e o. on \UU uwaz c 
de; okazji wprost l~ążęcymi podarka m. lll!U przy ~', 'eresrent"lll'g , plę ro a, wszystkie dzienniki. Jest to wysoki mło-

Często Am.<\il''':na miesrąc i dłu,bJ' z zaw.rur:t·oSiCl 'Safesu w Ban1ru. Kre.dyto- d ~.":....t.. la''''':-...J_- -L g _ 
,- • zoelIal)6ch' ch t" y CZ'V" __ .a., w ~a.iKo"Uf szarym ar 

opuszczała Budapeszt, rewizytując w Ho ~L~'\.....!_"~' ~~d w~ °T
SCl

, mi:urze i cmmem palcie; twarz ma sta-
landii swego władcę i niewolnika. ~~nwJ.t:'K'lJy SIlę one maj ywal" e· " 1 P . łam g " dn 

. K .!'L.' odorowi Ke:rstenow1, Ull"o-dzonemu w Tyl- ranJl1e wygo oną., 0IZI!l.3, o w Je ym 
W Ulbleogły c:cwarl.e!k er~, po U1UZ bur (Hdla.ndja.) fabrykant •• hurbow- z DOC'Dych lokalow. Wowczas obracał 

szej nl;eOlbeC1lJQl&ci, przyjechał do Buda. ik gu . !t" ~ÓW' włó1ci C7W'1. t h się w lepszych kołach towarzystwa, ale 
pesztu i wprost z dworca udał się d .. 1l!1Czł~_ ~ ~~ _~_ ~~' - następnie podupadł i w końcu został keI 
-! __ 1_--1_ kochanki.. Zastał ·edru>.k Olm,OWIe 1nO)~, XV\.LIooW.y me mają "'''O- !" 
~Wil "1 do te osła" d • nerem . d!rz:wi zrumlkn1ęte na cztery spusty, Vlo- go e praw gO'1 co paz , WUl~, g yz Po!Iicja btt&a.pes'Zt'e·ńsb skomu.ciko-

beJC tego pojechał do ojca .AmaJTji, ale ten wsz:'~, co m.o!mna
: vac Sją :8- wa9'a się nałtyd13:Dlast .z U1'2Jędem śled

r.6wniett nie mógł mu moc o córce ~e. KSDOSCllą, otrzymB ,1Ą":" ~ 1
00
924 ra cxym W P't'esSbWgtl, sIką,d ~e&mak do tej 

dz.iIet.; Za:nó.~1~ ó los ukochm,eJ" lro- ersteDa. u-uayem, 24 lutegO r, obwllli iłYrok :Ą~,:~h1oot1wi.ek tnfurma:cjL -
""V'-""-'UIf'AlL J Ama!t~ L' .. 'J<WU"-

biety K.ersten zawezwał śtu.sama i kazał JlJGo e:m-er._ '. , W lkal7x:tym razie chaJra:kte:r y'stycme jest, 
gwaltem otworzyć mieszkanie. Nkbawem 1ednak 9fwiero210!l'O, te że opis osoby, podany przez meJjum 

Wchodzącrym do wnętrza ukazał ~ K~ me 'WChodzi i me może we ho- przed listem gońc:zym, wydanym przez 
tragicmy widok. dzie w rachubę. policję, zgadza się w suzegółach z ryso-

Na łóżku leżał Am.alji. Zgoo ~_ Z rozma-itych ~ół6w śite&ztwa ~m poszukiwanego kochanka, kt.óry, 
Slia:ł o.astąplć bMdro dawno, gdyż ciało wyw.o.ios'1rowano illast'ęprue, że zamiesz- wOOlug zem.ań wielu świa,dlk ów , cz~~tG 
uległo już częściowemu rozkładowi: kujący obecnie w Bonyhad unędnik p:rlZlebywał w lbowM'zystwi'e Leirerowny. 
twarz spuchła i zczerniała, z popękaslei Krug mógł ml'tć ze zbrodnią coś wspól- N,a,;chara:ktterysty'cz;niejsz.e jesi je.dna'k 
skóry sączyła się materJa.. W mi~szkaniu ncgo. Wczoraj Krng z}awllt się samorzut zez:nanie pewnej kobiety, zamieszkał("j 
panował zadtlch, pxzJPcawiający o mdło- me w poocji i !z~z.naił, że znał Lei!reT'Ó'WIlę przy ul. Theresienring 6, która twierdzi, 
SC1. ' ibatt"Cłzo dobrze, ale jed:n.-o·cze·śniie dowiódł że Żauwaiyła, iż 'W dzień morderst ..... a o 

. ZaWleZWaoa ~ Stiwierdrilta: od',. , - w zupełności swego alibi. godz. 4-ej nad ranem jakiś młody c '.ło-
w, Ze Ldreł'ÓYfDa padła ofiarą mort!c:r- W młędzycza!sie p-oH'C'ja shv1'e:rclziła, wiek opuścił mieszkanie Amalji Leirer, 
sl'wa O'bdu1reja 7JW'łok wykazała śhdy ti:e Leirerówna, prócz holendra, tl1iała Pol1'oja budapesztŁeńska ma niellada 0-
trzech gfę o1dch raal, zadanych ostrym j~cze jednego stałego przyjaciela" o rzlech do .zgryz.ieru1ll,. Jeśli ślad, wskaza y 
n,ożem, 3: ślad śmiertelnego ude·rz.enia w kt.óry1111 wiadomo je dynile , że był to wy- przez medjum, okaże się fałszywym. to 
skroń tępem narzędziem. soki, elegancki blondyn! który me roz- organy śledcze będą musiały przy1nać, 

PQw:i:er.whorwna rewi'l;ja, przeprowa- stawał się z mOll()ldem. Caiłą ene'rgję (l'I- że nie posunęły się na drodze wykrycia 
dZiona 'V{ rrJesz..1ranitl, stwiero7iIJ:a p()o~ad ga:nów ś1edczych sJ,derowano na wyhy- lbrodni ani '0 krok naprzód. 
wszelką wąŁpw..V'o:ść, że do ouano mor- de tego iajemnkzcgo osohnika. M.ieszkańcy $Łolicy węgier&:kiej z n~e. 
dershv ra' lII1k!}.'\vego. Łupem zbrodI1','- '\v związku z tym śladem po'ZostC\Jje s'lycha:nem zainteresowaniem śledzą wy
rza stała <'~ę koszŁo"wna biżutclja zamor- cię'kawe !zeznanie pewnego po'Słańc:1., któ siiki polilcji, ZIlllierz,ające do wykrycia 
dow Dej" wśrtód: '-{i5Te; z~~!~owały się ry z.amel~owa'l polkji, że okolo Boż -:lSo s.prawcy ohydnego mordu, W miarę wy
tak be!Zicenn(;' 'wprost s.ztukl, Jarl: platyllo~ Narodzem.a, t. j. wtedy, gdy dokonano jaśniania s1ę sytuacji rue omieszkam po
wa b n"'ol ~ z ~ '\i iełk' i bryI nhtrl m~rrlll, jakiś m1ooy, eleguncko ubranydZli·e1'ić się z czyte,lni'kami "Expre'su" 
p~!ynowy pum'icwnck z 14-kar3.towym bloodyn polecił mu przewieźć na dwo- W'szystJkimi sensacyjjnymi szczegółami., 
bryI :te:m i ~ pulą i t. p. ~ wschodni dwa cięikie kufry. p·rzed B. T. 

Minister, który nie chciał się 
podda~ do dymisji na iąda
nie parlamentu, ale uczynił 

to na prośbę matki. 

Chiny są ciągle od reszty świata od. 
dzielone nie tylko istotnym, lecz 'i. dlu· 
chowym "chińskim mUT em " , 

Dlatego też tak mało o tym kraju i 
jego zwyczajach wiemy, Szczegól1oJ.e cle 
ZIMne .nam jest życie chińskiej kolbię'ty" 

Kobiety w Chinach są przez tamtej
sze prawo ma1!żeńslkie barcloo upośledw
ne, Jaskrawym tego dowodem ~e.st wy
klu<:zen~e żon ~ córek od prawa d!z.ied:zi
Cz.er.la, W myśl jednego przysłorwią. clWi 
skiego lrobieta. me może być :D!igdy sa", 
modzielulą i zawsze mieć musi męskiego 
opiekun.a, Jako dziecko ojca, jak,o żona 
męża, jako matka syna. W życiu .towa· 
r.zyskiem 'kobiety w Chi:na.ch nie biorą 
prawie żadnego udziału, a n,a, iPrzyJęciach 
towarzyskich k-olbicly zabawiają się 0-

sobno i mężczyźni osolb:oo, 
Pojęcie ro:cwodu 'W Cbinaclt rupebnie 

nie istnieje, Moż,e być mowa jedynie o 
"wyr7JUcemu żony m. drzwi", A jęst at 
siedm powodów do tęgo według prarwa 
małżeńskiego: ,jWeli kolbicla. nie urodzi 
syna, ~dy jest niewi'erną" gdy rży'je w nie
zgodzie z'fooz.iaunimęża, gd'y w p<lfŻy
ciu ood.z:iecmem jest meznOŚlDą :i kłótll. 
wą, gdy kradlo.ie, jest !Zazdrosną fuib clą ... 
gle choruje, 

Upośle<lz,enie kobiety oh.curakteryzua 

je najlepliej fakt, 1Że w razie śmierci swe
go męża me moź.e za:wrreć powtórnie 
związku mał,żeńSkoiego i do 'lrońca swe
go życia musi zajmować się ;ego gospo
darstwem i domem. MąIŻ natomi8lSt nie 
tytko w razie śmierci swej żon~, alę na
wet !pod:az.a.s .swych wyjaaxMw za Iialłte
resami z domu mQ'Że pojąć d'rugą ż.ooę 
i ?rzywieść ją w tym charek1erz,e do 
sweogo domu, /b.ez prawa spt"'Leciwu ze 
strony swej pj'erwsze.j żony, 

Natomiast koibi.ety chińskie mają pe
w.:1e przyW'i1leje, u nas :nie:nnane, A więc 
mogą napmyldad dowolnie rozponądzać 
zarobk>am.i swego męża i te'go majątkiem 
którego 10 Jednak przywileju nie umieją 
tak wyzyskać, jak by to uczyciły k·()Ibi,e· 
ty t'asy bi,ałej, Interesująca jes't r ,ola ma· 
tek, które po śmierci swego mę'ża prz,e
noszą się clio najsobarszego syna i są przez 
całą rodzinę ogromnie wanowane, 

W pływ ich na życie !'odz.i.T1ltbe jest 
bardzo d'UlŻy, Chinski prezydlent mmist
rów Tsdńu-Yun-J3un ltie chciaił mim·o ża
dania parlamentu podać się (Io dYnllsTi'; 
uczynil to cliopiero Dla życzenk swej 
m.atki, 

Dopiero od rewolucji 1912 r, .zaczyn.a. 
się w Cbin,ach ruch emancypaoji kolbiet, 
który w lata.ch ost1ł!tnich pod' wpływem 
przeni'kającej powoli do Chin kultury 
europejskiej poczynił dość !znacZlllJe po
stępy, 

I tak np, w Smnghaju zna)duie się 
bank w którym wszystkie stanowiska po 
.::ząwszy od dyrektOra, a skończywszy 
na wmnym obsadZoOlIle są pl'lZez kobiety, 
W Chin,ach oheme jest już kilb k,oIbiet 
adwokatami, lękarzami i dzJ>ennliikarz.ami. 

Naprzyklad: reda'ktorem jednego z 
wi:ększych azienmjJków chińskich Chung
Rwa - Sffig - Pao ;es,t :kobieta p, Sin-Yin
Tac. OstatJ1jm sukcesem ruchu emancy
p.1.cyjnego koMet jest ZJn,iesienie prawa 
małżeństw przym1llS0wych i w)"odrę'ble
nia Ilwibiet w towarzystwie, P'oo.olbnie 
z.niesiona z,osta.t·a i bilgamja, 

O czywilś ci e , że ten postęp nie wszę· 
clLie jeszcze dotarł w Chin.ach i wiJęk~ 
szość tego kraju hołd:uj.e dawnym trady
cjom i od' kilku tysięcy lat trwającym 
zwycz.atom. 

W BELOJI TRZiSIE SIĘ ZIEMIA. 
Bruksela, 25 lutego. 

Z Leodium donoszą: ubiegłej nocy 
w belgijskiej prowincji Limburg posty 
szano silny grzmot podziemny. Następ 
nie poczuto, że ziemia się trzęsie. 

Wstrząśnienie było tak silne, że w miej 
scowości Lanaeken kilka domów legło 
uszkodzeniu. W miejscowości Morie (?) 
koło Leodjum pewna kobieta umarła ze 
~rachu na porażenie serca. " 



, -!lr. if 

naneuony. ktÓry u[iekł W ~lieó ilu~u . 
wraz z ubraniem pożyczonem od swego 

niedoszłęgo zięcia. 
Panna StefanJa Gładysz od wielu Kubiak przymierzył garnitur, upa.. 

\vielu lat roiła pi~kne sny o po~~yciu kowal go starannie i zabrał do domu. 
małżeńskim... Nazajutrz oznaczono dzień ślubu, 

Ileż to pięknych marzeń snuto się w który wobec zbliżania się POStu musiał 
jej głowie, ile mniej lub bardziej t'0zpa- być przyśpieszony. 

"asze rodzime .,ptactwo" opuszcza kraj protestancki i 
szuka miej$c kuracyjnych dla poprawienia nadwątlonego 

zdrowia. , . • ,., ".~..." • '. ~t • ".... ' •• 1"",./ "l' <... L",~ - ... • ~ 

Tajemnicze morderstwo pod Łodzią. •. 
Motywy zabójstwa są narazie nieznane. 

Ubltl,głej pocy niewykryci bandyci 
uzbrojeni 'W rewolwery napadli na d:ro
dze, prowadzące;; od wsi Olechwie<: do 
Dąbr-owv, na Edm1.l.1ld:a Majz.~ra, miesz
kańca gminy WisIcitno i zastrzelili ~. 

kilku posterunk<>Wych i wywńadowo6w, 
którzy przedsięwzięli energiczne docho
d:ze.nitl. 

Dotychczas nie zdołano stw.!erdzić, 
czy xachodzi tu wypa<l~k morderstw w 
celach raJbwnku czy też z powodu zem-

czliwych westchnień słyszały ŚCiany Nadszedł wreszcie tak długo oczekj 
jej małego pokoiku w domu przy ulicy wany dzień ... 
Sienkiewicza 68. 

O gdyby mógł rzec staruszek piec Choć ślub naznaczony był - ~ 
jak to miłpśnie przytulała się da6 pan- godzinę popołudnłow~ panna Stefanja 
na Stefanja, a jeśliby łóżko z poduszką jest od wczes~ego ranka zaczęła ~ 
moglo opowiedzieć o łzach panieńskich przyodziewać w świąteczne szaty. 
które WSiąkły weń... Aż wreszcie nadeszła godzina ślubu. 

Aż wreszcie pewnego dnia piękny Przed dom zajechali jut drutbowie, tył 
sen począł się realizować... ko pan młody sp6tnlaJ sl~ 

Adorujący od pewnego czasu panią Zwolna mijały minuty ł kwadranse 
Stefanję Piotr Kubiak oświadcz!yl się jej a pana młodego jak nie widaĆ. tak nie .. 
i z\)stał przyjęty. widać ... 

Młoda para poczęła czynić przygo- A może mu się ~ stało.. D t bo 
towania do ślubu, który mial ich polą- wie pojechali na zwiady do mles' ~nia 
czyć :!a wiekł. Pietrzaka ..• 

Dano na zapowiedzi, ale pagle wyło Wrócili z posępna wiekf~ Par, 
nita sic wielka przeszkoda~'" realizo- mIody prz.~ całą dobę nie był w swa
waniu pięknych planów młodej pary - im mieszkaniu_ 
oto n~r Leczony nie ~ał C?<ipow'ie~ego Panna Stefania usiadła w kąciku , 
ubrama, by prZYOdZIać SIę godnie do zalała się gorzkiemi łzami. a w sercu 
tlroczys;l)ści ślubnych... jej począł się lęgnąć wąż zemsty_ 

Długo radzono i medytowano, jak _ _ _ _ _ _ _ " 
temu brakowi zaradzić, aż wreszcie Z 
pomocą młodej parze przyszedł brat Nazajutrz PO nIeprzespanej nocy pan 
panny Stefanjl, Władysław, który poży na Stefanja udała się do komisarjatu 
czył swemu przyszłemu szwagrowi policji i opowiedziała tragiczne dzieje 
elegancki garnitur. ,~wego niedoszłego małżeństwa. ...a -

Urzędnicy . mi~iscy nie dostaną pożyczek, 
gdyż pan Oroszkowski niema pieniędzy. 

Bandyci, po zamór.d;owan1lu ofiary, 
zbie~li w llitl,viadomym kie1'Ulllru. sty. 5loo2Jtwo prowadJz.one w szybkim 'Jak się "Express" dowiaduje wice - ra była uchwalona zamiast trzynasteJ 

tempie wyja~ zapeW'.1lJe tajemn;iocę tej prezydent Groszkowski wniesie na po pensji. Zaw!...adomi.ona o pawy'Ższym na.p.a,dtie 
policja powJato'Wa, wysWa na miejsce ta' . • 7Jb.rodni. -as- siedzenie magistratu wniosek o rea- Jeśliby magistrat uchwałę tę przy-

" Jem.n1CZtl) , sumpcję uchwały w sprawie przyzna- jął reasumpcja ta musi być zatwierdzo-
----- nia pracownikom miejskim pożyczki w 'la przez radę miejską.. 

wysokości jednomiesięcznej pensji. któ-

Policja lwowska przeszkodziła pojedynkowi. 
Sekundanci zos ... a~es~towani prze~" wywia~owców Szewcy mieli w tym. roku smutny karnawał 

podczas spełnIania "honoroweJ funkcjI. gdyż buty krajowej produkcji są dwa razy droższe 
Lwów, 26 lutego. lzastawszy go w domu, zapowiedzieli 

W dniu wczorajszym rozegrała się powtórne przybycIe na godzinę 4 po 
we Lwowie tragiczna scena na tle afe południu. 

od zagranicznych. 

ry honorowej, zakończona interwenc1ą Przybywszy w oznaczonej godzinie 
policji. Mianowicie na rozprawie są- zostali plzyjęci przez panią domu, ktć
dowej w sekcji trzeciej, adwokat N. ra rozpoczęła z nimi konwersacje, aż 
wyraził się ujemnie o rodzinie swego nagle z sąsiedniego pokOjU wyszło 
przeciwnika, wobec czego członek, dot dwóch wywiadowców policji, którzy 
kni~ty obeigą rodziny jeszcze w toku sekundantów poprosHi ze sobą na 
rozprawy zapOWiedział wystąpienie ho policję. 
norowe przeciw niemu. W ekspozyturze tledczej spisano ob 

l rzeczywiście w dniu wczorajszym l;zerny protokul z całej sprawy, której 
rano w mieszkaniu adwokata zjawili epilog prawdopodobnie rozegra się w 
się dwaj sekundanci obrażonego. Nie sądzie karnym. 

l'O~Die !i lbJteunym bala~iem! 

Karnawał tegoroczny byt jednym z 
najsmutniejszych karnawałów dla szew 
ców łódzkich, których sklepy świeciły 
przez cały ten czas vustkaD1L 

Oczywista, u na ten stan rzeczy 
wpłynęła ogólna stagnacja w Łodzi. ale 
głÓWnie przyczyniła się do tego dro
żyzna obuwia krajowego, którego ceny 
są znacznie wyższe od cen obuwia Im
portowanego. Sama' robota polskIego 
buta kosztuje prawie tyle, ile cały but 
zagraniczny wraz z kosztami przewozu 
i zarobkiem importera i detalisty. 

Szewc i cholewkarz biorą od pary 
szytego obuwia 25 zlotych, wtedy, gdy 
zagraniczne chromowe buciki kosztują 
w Łodzi 30 zlotych łącznie z elem (3 
z.łote). 

Nic więc dziwnego, że obuwie zagra 
uiczne zajmuje obecnie w handlu domi
nujące miejsce. 

Szewcy nasi maleźłl wyjście z te) 
niemiłej dla siebie sytuacji: oto chcąc 
wyrównać ceny obuwia krajowego 2 
zagranicznem postawili wniosek _.c 
zniesienie ulg celnych dla obuwia. co 
uratowałoby byt kilku tysięcy szew
ców kosztem dwudziestokilku miljo
nów konsumentów. 

Oczywiście, że biuro badań cen 
odrzuciło ten wniosek, to też szewcy 
łódzcy chcąc zwyciężyć stagnacje, mu· 
sza. dać swemu konsumentowi te same 
ceny, co zagranica. 

Innego 'WYjścia niema. 
"Mężczyzna w jedwabnej bluzeczce i płóciennych 

krótkich spodenkach będzie wyglądał malowniczo" - , 
t wie,\dzi miss amerykańska. W karetce pogotowia poprzez miasto. 

Zn.aw1=Y tnody rozp1'awiają ostatnio 
barclro często -o tem, że d:z.isi~sze kobie 
ty maią za mało na .sotbie. - Lecz za to 
męiczyźnti mają o wiele za dużo, ~pecjal 
nie latem. Newyorczycy na ten temat na 
we,t piJoseuki śpiewają. 

Gdy teil'llll'ometr przekraJCza 100 sto
pni F8Jbrenheita, wówczas ustaj13 przy
j,em1lJosć noszen1a k'osZJUli z rękawaroi. 

- Popfzed'ni koma'SMZ zdirowia ame.ry
kańsrkiego Metropolu, d:r. Tbomu Dar
Hngton, ohce wyrwać z k'Oa"Un1em r;ło 
cię-żIlcich ulbrań męskkh. Chcoe on prze
prowadzić zasadniczą reformę, 5ądząoc, 
żebiałtl satynowe ubrania są. najodpo
wiedniejsze na upalne dni. Lecz i w zi
mie winien świaJt męski zm.i.endć modę. 
choćby ze względu na samą hygitl1lę. 

Należy sobie W'Liąć przykład z pta
ków. W tym lotnym światku męskie 0-

,;obniki ni,~ są skazane na ciatlHe n'Osze
nie ciemny,ch okol,orów. Dr. DarUn.gtoll 
pr'oponute M'ltystyc:z.n,e bluzy w ch~ńslcie 
de~'eni.e, sukmany z liJa jed'WaJbiu np. DO 

wości. 

W g.ueoie "New-York et" Trilbunę" ,edAa po&ł.a.nka robiła f1IledaWAO podiob .. 
... p4"opozycfe. Było to w I~. pod. 

czas najupa.J.nie)sz;ych dni, - dama ta 
litując się nad św1wttl'Ill męskim, posta
wiła jedino pytanie: 

"Czy jest to bobaterstwem, nosić 
przy 100 stopłJiach Fahrenheita ciasny, 
stojący kołnienyk, zapiętą szczelnie ka 
mizelkę l ciężką. marynarkę"? 

Wypadek w gimnazjum im. Kopernika. - Tramwaj 
przejechał dziecko.-- Obłąkanie. - Obłąkanie.-.. Ludzie 

ciągle padają z osłabienia. 

Ona Z~ swego pu.llIkru widzen:!.a nie 
wł:dJzS w tym żadnej zasłu~L Mężczyźni 
crują się za'WSze w ohowiąZ'ku u'SpTawie 
d'liwiallta się, gdry zdejmują muynarki i 
pruentu,ją rękawy kosrulli. 

A koMety ,przy .swoich kOSlJUlach nie 
mają. wcrule lfękaW'Ó'W i to m1rogo nie 0-
burza. 

ll-tett'lt uczeli Heronim Hofer w girn 
llJZ]Um Kopermka zostal na korytarzu 
pchnięty przez' kolegę na ścianę tak nie 
szczęśliwie. że poranił sobie głowę. 

Lekarz pogotowia udzlelil mu PQ
mocy na stacjI. 

r.~ 

Na ulicy Pomorskiej nr. 46 syn r0-
botnika 3-letni Lejbuś Orlnberg prze
jechany zostal przez tramwaj, odniósl
szy obrażenia głowy i ciała. 

Lekarz pogotowia udzielił dziecku 
pomocy. 

(?(f,op'ODIuje ona, alby mężczyźni powró 
cili do dawno zarzuoonych bluzek. 
W s,zak k1!1JkaseŁ lat :temu hlulka była 
przywH,e'jenl męż,czy.zn, 'kobiety przejęły 
ją od nich - znacznie później; naOSttępnie 
przestali, ją nosoić mężczyźni. Mówiąc Na uncv Zgierskiej nr. 7 córka woź
krÓlt!k,O: synJoWTi-e Adama powinni znów nicy 18-1et~ia S~anislawa, Miśniewska 
przyl.wyczaM się do zarzuconej da.W1l0 uległa pOmJeszamu ::mysło~. , 
bluzy. Owa wynala're~ dama twie,rdzi, . Le~arz pogotOWIa OdWIózl ją do 
że blULki IZ V oil 'u, jedwabtu, satyn}", wet zblOrm. '. •• 
ny - odpoW'iedn1o do pory rdku, _ i ' l.1 

do. tego kr6tkłe spodoJe z bawełn,. lub W ~ole przy ulicy KUłńskiego tS 
pł6fJaa - będĄ b.a4"dzo m&'lownkzo wy- Ruc:hla ~.Roze116wna omdlała z ~ 
ftl/łC!ł.ły~ ', blenła. ' 

- Na ulicy Przejazd nr. 40 omdlał" 
z osłabienia 17-letnla Józefa StrzeleckG 

- \V synagodu przy ul Zachod· 
niej nr. 56 omdlał z osłabienia Z8-1etni 
krawiec z Łowicza Lejba Epsztejn. 

Wszystkim trzem udzielił pomocy 
lekarz oa'otowla. 
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u dzic· e ka ło ych chłopców . 
. Zwabeała do swego mieszkania tS-letnich młodzieńców. 

-Proces, którego należy oczekiwać, wydobędzie na światło dzienne więcej jeszcze sensacyjnych tajemnic 
sypialni wiekowej uwodzicielki. 

Tajemnica sypialni pani M. Głaś.nrym. echem obiła się y całej Lo- której ue5ztą pamń M. żywiła większą 
dz.i skandallCZdla afera milos1lJa 48-letniej dozę sympatii, andiieli dI1a płci pięknej. 
Stefa.n:ji M., która uwiodlta, je'Żeli się tak D.z.iwnem n~ej.erdnemu się wydawało, Aliści ! oku ubiegłego poczęto p:ze-
wyrazić mdŻua, Ik.iilku m~ńc6w w że 48-Le:tnia koMeia chętn.1:e llAW1ązywa- bąkiwać niemal g.łoś'IlIO VI mieście, że 

wieku lat 18 - 20. la znaj,omości z młodymi chłopcami, wyjazd do ciepłych krrujów 19 .1etniegc 
Cała ta niesłychana bistQrja poo.osta- dziećmi ruemaL syna tutej&zego znanego kupc~t, który za 

laby z ~cią tajemttlli.cą zacisz.nJe.j sy- Zł,oś-liwi li. niechętni (któż ich zresdą padł ogro!DD1e na WJrowiJ wskutek wieI 
pi.a!ni l'ozju.sronej seksuaJ1cie starszej 100- nie ma?) t-merd:z.iJli oo'wert., tle pani M. Ineg0 wycieńczenia byt sp':n\'odow8ny 
bieły, gdyby nie ska.ndaJ., który wywlÓkł przyjmuje sv.ych młodych ado:rat-crów .:zc;stcmi W;7~ !;lmi mło.;ł"i~i>.ca u p. M. 
roma.n.tyczne dz:ieje tej Itiewiasty l!lJa świa w swoUn mie~zkaruu, 'gd!z;ie wbjemnicza Czy było tak ~st.oron~~ - ltu,lno de-
f!o dzie:tme i odk3Jat na pastwę ' ludzkich ich w zawiłle arkalI1a roił.ości. dec, choć po i (.m, co się przed paru 
;ęzyków. i?ogłoskom tym :nd:eOla.W1allo p.11Zez da'uz- dniairu .. da .. 1,łO, n:e je&t lo niemożliwo
- Sk.a..ndal ten w-ybuclmąt ~'Wa- szy czas wiary t u.waiając je wr.ęcz za m- Ęcią. 

nie w dnSn o:oogdajszym i: poruszył u- synuacje. W hzd).!J:bądi razie t' )Czc:tc:. PJ.
mysły . ..lepszych sfer" Łodzi, wśród kt6 Nie wierzon<o, by k.obieta starsza. i trzeć 113 p . M, z "ta,mtego" punktu wi
ryclt obracala się row.oież pani Słefanja tak solidna zdolna Ibyła do uprawlan11a ~!cnia , a domor·()IŚ!i "detek ~ ywl" poczęli 
\l. - . podotbnych I-'1aktyk. -, ją nawet "dla satysfak'c:ji" ś<lciłtzić. -

Kdlieta - don~ lrobiIetia .., uwo- 1II!!!!!!!!~~~~-~~~!!!!!!!!!!!!!~!!~1!~!!-!!"'~~!!' d.ziciel... C~ mori:e ~eć takie zesta.- !**'iUJii&ll1litilU$!WWW!iiił&&f*# Mi... &4 ji!i4!jlłiiWM _!!!iM14' U1M 

-.vienie? Cry1; przysk>wo'W'O ,.słaba" 
!kobieta, wiecznie napastowana pmez 
..podłych" m~ mIOIfJe występować 
w roi ..napastnika... poryw*cego się 
na cześć płci brzydkiej? 

Coraz ozęsŁsze ~ ~ 
te ta ,;emwn8 tÓr fest zu~ 1IJloOIt!1li.wa.. 

Wszak nidawno obiegła pruę wia
domość o 14-11etnim. u.<:mW. który 7XlIStał 
uwie.dzjo.o.y przez mOCDlO podstan:ałą oa,. 

uczycieJkę, a prred ki&u tygodniami a-
T~aktat O mężczyźni~. 

remO'\\rano w Wanza.w'ie 5O-leflnią nie- Nleuświaaorrllonym panienkom, umie 
. ~ bial'ą~" młOO~l. mętż.1'"'TUz;n jącym pięknie grać na pianinie i przygo 

Wla ę, rwa . . --.: .Y""'-' --J . tOVlYiVaĆ świetne obiady według pro-
:lo -hetelu., gdzie rOZllleg~()Wana ocuki- jt ktu pani Cwierciakiewiczowej, wyda-
wała !rP .l)'ŚIch w 16tkn. je się, te mężczyzna - to Bóg wie' co! 

iPani SteIaJI!ia M.. jest rorJW'6cltą po Abż upewniam wszystkich. że nie 
manym 'knpcu I., z którym: W7Aęk- 1'OZ- tylko Bóg, ale nawet ja wiem co to jest 
wód jesz.cze porred wojną. rnęi.czyzna, gdyż mam już, niestety, ta

Rozwód ten ~ W' nrym cmsie kicf,o pecha, że sam nim jestem. 
dość wielką se:nsację 'W' mieście, gdyt B.yć mę1:c~ną to nie tak: łatwo, jak 
był 61rnt1d~ prxyta~ pani 'Stefa.nji by . się komu ~av:ało. , . 
• fl:anti" ę!Ża. Me przes:zecU . Nawet mOJa CIOtka, która studio-

Hm . agr. , prze.z ~ . ' wala w Paryżu i w Berlinie, która jest 
czas i ludzie zapomnIeli o tern, skandalu. mądrel, jak Salomon i przebiegła, jak lis 

kt6ra wszystko umie, wszystko widzi, 
Zywiołowy "temperament" wszy~tko słyszy. j wszystko wie, ni

czem "Express" - nie potrafi zostać 
Pani M.. mimo sweg.<l: d~ć jurł po- mężczyzną . 

des"Zlego wioe'~ była nie-w1a.&t:ą dOlŚć przy (.ÓŻ tu mówić oclotce, kieC1.y mój 
stojną. odlpie-rającą bohatersko i: wy'trwa- w ujek też nie jest mężczyzną! 
te ataki .. ezasu" Ola ,ej Uirodę., 2'. kt6rej Bo czyż nazwać można mężczyznę 
Qf1Zed lały słynęła. człowieka, który pozwala, żeby żona 

Znali J'ą -=:VQ("l!' z; ,--,~.owe"go tem- jego przyjmowała w swei sypialni .. 
.. ~- J -- J ol. Y .. ""'a· zresztą nie chcę wywlekać na światło 

'Peraroe.Dltu, którego nie zdołał prz;ygłu- dzienne skandalów rodzinnych. 

~ł, dętar iat. Mę!czyzna, według mego zdania, 
, 7..awsze elegancko ttb~ bywał~ na Jest to osobn~ płci męskiej, który tern 
",srystkich baOOch, ma:s'kaoradach, czy !'aU się różni od kobiety czem kobieta od 
ta.c'h w towarzystwie os6łb młOO!szyx:h. mężczyzny. 

Młodzie-! która zwykłla. zawsre sir o- Nadto mężczyzna zdradza skłon-
nić od os& starszych, od!noS11a się do n?~ć do wypitki, kobietr zaś najczęś-
_.... M . tl :r S egółn1 CleJ zdradzaJą swych męz6w. 
y.oc..i • • z Wle 'Ką ~p.a: Ją. Z~ e , Mężczyzna jest zwykle ordynarny i 
darzyła ~ą wz.>ględalItt: płeć bmydsza, dla niedżentelmeński, gdyż mówiąc: "do 

kobiet - ty" - odrazu, mówi "ty" (na 
kOi~cu) , choćby tę, do której mówi, wi
dział poraz pierwszy w życiu. 

Kłamstwem jest, jakoby mężczyzna 
nie pOSiadał zdolności rodzenia dzieci. 

Wczoraj przechodząc ulicą Bu:eziń
sk:l" widziałem na własne oczy szyld z 
następującym napisem: 

- "Melanja Stępień, akuszerka dam 
ska". 

Skoro Jest aamska akuszerka, musi 
przecież być i męska! 

Czy naprzyklad pewien znany i ce
niony muzyk na gruncie łódzkim nie 
może służyć dzięki swej powierzchow
ności jako potwierdzenie wytuszc;zonej 
wyżej zasady? 

Naogól mężczyzna kryje się ze swe
mi zdolnościami w tym kierunku i stara 
się te sprawy zatuszować (klin ldinem: 
tuszę - zatuszować!), ale nie zawsze 
mu się to udaje. 
Zresztą o mężczyźnie można mówić, co 
się chce - ale nie wolno go znieważać 
czynnie. 

Prostytutka Karolina S. zaprosUa do 
swego ubOgiego mieszkania pana B. R. 

W pewnej chwili, gdy "ucichła bu
rza krwi" pan B. R. pożegnał swą przy 
godną przyjaciółkę i zostawił jej na sto 
le 5 złotych. 

Niezadowolona Karolina wszczęta z 
tego powodu awanturę, żądając pięt
nastu złotych "za wizytę". 

Gdy argumenty słowne nie odniosły 
~kutku, pani Karolina uderzyła gościa 
w twarz. 

Ten argument wywołat jednak prze 
ciwny skutek, niż ten, którego spodzie
wała się Karolina, gdyż sąd skazał ją 
na 50 złotych kary za spoliczkowanie 
mężczyzny. Juris. 

-~-----

Trzy miliardy dolarów 
'zapłacono na kuli ziemskiej za samochody i motocykle. 

Ski.ll~tatow, · .?r hkt. i'e p M czc;-;!(!o 
przebywa w teatrzl, ki·nie, cw w -",.u 
racjach z tl.!c:lym: "hłopc.'l.·u '" ł. k~6:z~ 
na noc uda .. a l' Się do jej :n:esz:"ania, 

Co odbywa&o się w mieszkaniu, teg~ 
;uż do.kła'dWe stwierdzić n<1e zd(JIlano, da-, 
w.ano tu jednak pOiłe wszelkim naj dra
styczniejszym przypuszc~.Q!l! i dlomy
słom. 

D opi~roonJegdajdręczBtca- wszsyttlkich 
ciekawych taj.emnka sypi.a.1n;i pam M. re 
siała wytŚW'i~tlo.n.a_ 

Uwiedziony demaskuje 
uwodzicielkę. 

P. T. mz,ę-clliik jedln.e-go z tu'tejszych 
banków zaniepoko}olny stanem zdrowia 
swego 18-letniego syna, który z każdym. 
dci·em stawał się hardziej m1zerny, udał 
się z mm do ~ekarm, który stwierdd, 
Ż~ :nło.d!zreruec jest sUni~ wyczerpamy 
l wyraziI przypuszczenie, rui; mOlŻe ma tu 
mi.ejsce nadużywanie popędu płciowe~o< 

Ojdec !>l<zystąpił do energicznego ba 
jania sy.na, który od lcillku. j1tż dni nie 
nocował w m~eszklamJiu, gdyż jak mówił 
rodzicom, sypia u kolegi, którego 1"odzi
ce wyjechatli do Wa:rszawy. 

P. T. udał się ru'ezwtoczrue do owe' 
~o kO'l'egi, gdzie stwi.erdził zniemałym 
p'rzera'żeniem, że syn jego ani ra'Z'u je
szcze tu n1.e noc'ował. 

Bad:anie postępowało. w szyblJdm. iŁem 
pie naprzód i w krótce ,o.jclec dow~edział 
się od syn:a, że noce te spędzał w mie
szkaniu p.ani M. 

. Przyparty do muru. mł·odzi'eniec ,ppo& 
wiedzi,af ojcu wszystilcie szczegóły t.ej a
:t:nrmamej "miłości", która go. łączył·a z 
48-letnią kcibieŁą. ZapoZlIl!ał srę z nią 
przed parloma tyg-odni3Jm1. na ulicy, g.dy 
wraca[ ze szkoty, PoproosŁł,a go, !by ·nd
prowadził ją do domu, >gdyż cw';e się 

bardzO' slaJho. 
Naiw:ny ·młodlz1enu.ec, me podejrrewa 

jąc żaooej zasadzki w !postęp'()Iwa~ star 
suj i "eIegancki,ej" k ·obiely, . uczynił za
dość jej pr-OIŚibie. 

Pierwsza ta wi<zy'ta w mieszkamu p. 
M. Ibyła rupeWe "niewinna". 

ropros1J'a tylko ".grz.eoz:nego" roło
,-łz.r-ńca, by ją .oowierlziłfljruzajułrz. 

Tego dnia, gdy prt.ytbył diO ,jlCj mie
szkania, p. M. zapeW'D!ill:a go, ri:e j,est cho
rel.. Kazała mu usiąść na łóżku i, przy
ciąg1;ląwSlzy go nagle do sWbk, poczęła 

go namiętnie całować i rozrywać na 
nim 10 dZl<eż , 

Po tej '\v1zyde chlopl'e<; pocz;aft' br
wać u niej codziennym gościem. 

Ojciec, dowiedziawszy silę o t.em wsz1 
stkiem, udał się ntezwf.ocZllie do m~eslz< 

:""ania p. M. 
Tu ku niemałemu swemu z,dz.iwi<enitJ 

J~1{ oblicza departament handlu Sta 74 pr.:·c. wszystkich samochod6w to-
l b· l . 11 tk ' l t spotKał dwóch kolegów swego syna. P. nów Zjednoczonych, w cią.gu r oy .t u Je I \Var~ ~'-'YC ~ l • . proc. wsz~s IC.1 INO 0-

vlcO'o zapłacono na kuli zIemskie] t rzy cyklow o IstmeJących na SWJeCIe, albo T., któremu nerwy wymów.ill:y · już posłu-

-
Sensacja kon~e· o llIych sal 
w Ame~ y '"a: śpiew~c:zf{a Mary 
Til1falrny, która od <z:ctS POpg. 
s6w na " a .a s;obie na głowę 

p 'asią klatkę. . 

~ilr"l.l'dy dolarów za samochody i moto 82.5 proc. wszy stkich samochodów oso Sz.el1siwa, nucił się, ~ak raniony Żlb:ik 
cykle, licz<\c średnio wartość samocho bt l \vy-, 11 i ciężarowych razem wzię· na wiekową u\v'odzicielkę 1.eg-o syna i po-
du : \7~-iac dolarów, a motocykla trzysta ty ch. k d ł h ł ~ k 
clo!a·r('w. W końcu r oku ubiegłego istniało w czął ją ,o la 'ać z ca ye si IlasL ą. 

Z zestawienia przemysłu samocho- S tanach Zjednoczony ch 18.615.000 sa- ' Na wszczęty przez napadniętą alatrm 
c1owe!fo na świecie okazuje się, że Sta- mo ch,01 ów: ?sobowych: 2.892.000 samo- zbiegli s.1ę sąsi.edZ'i., którzy ją wyra't.o
ny Zjr-dnoczonc rozporządzają 84 proc. chod~.w clęzarowych l 1.262,000 moto.. wali z 'opresji. 
wszystkich samochodów osobowych, cykbw. 

Nowy typ sterowca angielskiego. 
As.glja zamierza w;PT.ow3Jclzić do swe nąh'z kadłlu:b.a ster·o'W<:a. Miej.sce dla pi

go lotnictwa zupełnie n owy typ stew w lota na dzj,oiblie kadłuiba. Dzię!lci temu 
ca, który ma spawodo,wać prlzewr ót w s.zybk,oŚć ste-rowca ma być zwiększona. o 
lotnictwie. Konsltruktorem .l1Jowelgo typu 10 rilll na godzinę , a promień działania 
jest pułkownik BUTDIey. M4ej,sce dla za- o połowę. 
ł.og~ pasażerów i IDaoSlZYlD. ma być wew-

Jak się dowiaduljemy, p. T. zwrócił 
się wczoraj do jednego z najlepISzych ad
wokatów łód'zkich, 'któremu '(JIdd3Jł w rę
ce całą tę sprawę. 

"Lepsza" Łódź oczekuje z lI1i,ecierpli 
wo~cią tego bardzo g.ensacyjnego i... dra
stycznego prlocesu, który wyciągnile za
pewne na światło dzienne. :wieIle je.szcz~ 
I.ciekawych taiemni'C". - --l-..t 
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Kto pod kim dołki kopie .•• Po odciętych włosach nadeszła kolej . --0-

Ra~n~ koleiowy otruł ~i~" wła~nym narkotykiem, 
. na peruki. 

w lepszych sferach kobiet amerykatiskich. 
Przed paru laty )mbiety amerykań- wściągliwością. Ostatniemi czasy kr6t 

skie zaczęły strzydz włosy w przypu- kie fryzury cieszą się wzięciem niemal 
szczeniu, iż nowa moda ogarnie cały wyłącznie u ,.szaraczek", kobiety zaś 
świat kulturalny. z lepszego towarzystwa zupelnie otwar. 

który przeznaczył dla swej ofiary. 
w pociągu idącym z Magdalena do 

Sonory w Meksyku, zaszedł wypadek 
wielce oryginalny. 

Do wagonu klasy lej wszedł mlody 
mężczyzna i zajął miejsce VI przedziale 
obok młodej, eleganckiej kobiety, pa
lącej papierosa. 

Po pewnym czasie rozpoczął rozmo 
Wę, przyczem wyjął papierośnicę za
pewniając, że jego papierosy pochodzą 
z Turcji i odznaczają się niepospolitym 
smakiem i aromatem. 

Młodą panią zaciekawiła "nowość, 
której nie miała sposobności smako
wać. Nieznajomy z rycerską gotowoś
cią poczęsfowal towarzyszkę podróży 
i sam równieZ zapalil. . 

Jeszcze nie skończył papierosa, gdy 
zbladł straszliwie i zemdlal. Podróżna 
przerażona wypadkiem, zaalarmowała 
służbę pociągową. MIodego człowieka 
na najbliższej stacji z wagoriu przenie
~iono do pbkoju służbowego. 

Lekarz wezwany z miasta po zba
daniu chorego oznajmil, iż został on 
otruty jakimś narkotykiem silnie dzia
łającym i że winną wypadku jest owa 
mloda kobieta. 

Pociąg już byt odszedł, policja sta 
cyjna wysłała depeszę na sąsiednią sta
cję z żądaniem zatrzymania nieznajo
mej co też nastąpiło. Policjant we zwal 
pasLiżerkę do telefonu i po rozmowie z 
nią domyślil się, iż wchodzi tu w grę 

zawIkłane nieporozumienie na tle ukar
towanego rabunku. 

Jeszcze bardziej utwierdzi! się w 
swoich podejrzeniach po zakomuniko
wa:liu przez· żandarma z sąsiedniej 
stacji, iż owa pani przedstawiła auten
tyczne dokumenty na nazwisko Wero 
niki Lavanes, żony wyższego urzędni
ka z Chihuahua. 

Vl.ężczyzna otruty, tymczasem zdo
lal powrócić do przytomności. Zrewi
dowano go i znaleziono przy nim do
wody osobiste, wydane na rozmaite 
nazwiska, paczkę papierosów o pod ej
rza'Jej zawartości, wreszcie klucz do 
otwierania drzwi u wagonów. 

Zaaresztowano go i zawieziono na 
stację Mene dla konfrontacji z towarzy 
szką podrÓŻy. 

VI rezultacie, jak dowiodły prze
słu·:;hy, był on mieszkańcem Kuby -
byl'ym urzędnikiem pocztowym wyda·· 
10'1Ylll za nadużycia służbowe. Wyko· 
lejony' ten człowiek postanowił zostać 
bal1dytą kolejowym i na pani Lavanes 
zamierzał spróbować rzemiosła. 

Ogarnięty tremą, towarzyszkę po
dróży poczęstował papierosem prze
znaczonym dla siebie, sam zaś zapalił 
papieros sporządzony z narkotyku sil
nie działającego. Zrodniarza - "frajera" 
po zakuciu w kajdany odwieziono do 
więzienia w Meksyku. 

Za odłamem pań z inteligencji po- Cie na zebraniach ukazują się w peru": 
szły kobiety ze sfer pracujących i oto kach, często sporządzonych z wlas
w krótkim czasie okolo 75 prJcent nych włosów uciętych. fryzjerzy pa. 
przedstawicielek tamtejszych płci pięk ryscy robią na tern świetne interesy, 
nej znalazło się bez przyrodzonej ozdo- Rzeczoznawcy zapewniają. że za 4-5 
by głowy. lat w salonach wszystkie damy po'" 

Jedynie amerykanki z .,najwyższe- wró{'ą do fryzur naturalnych ł tyłko 
go" towarzystwa odwiedzające Europę eks,;t.ntryczki lub kobietY, zacofane .b:~ 
lub zestosunkowane z mieszkankami dą sit; jeszcze strzygły", _ 
kontynentu modę przyjmowały z po-

Stracił wzrok podczas występu w "Fauścle'* 
w Kalkucie trupa wędrowna wtos- - NieSZCzęście! Stracttem wzrok 

ka dawała operę .. faust" w miejscowej do reszty! ZmilujcIe się nadentrlq i od 
halli koncertowej. bierzcie mi życie! 

Artysta śpiewający partję Mefisto- Zapuszczono kurtynę i widowisko 
fele~a. Carlo Bononcini w akcie 3-im przerwano. Bononciniego odwieziono 
nagle przerwał śpiew i z miną zdradza- do hotelu i zawezwano lekarza specja4 
jLlCą wielkie pomieszanie, błądził ręko- listę, który orzekI, iż przyczyną uaglej 
ma w powietrzu, swojem zachowaniem utraty wzroku był paraliż nerwówl 
wzbudząjąc ogólną konsternację i zdu- oczu. Był on zdolnym śpiewakiem ii 
mienie. Gdy niemniej zmieszana orkie- swego czasu śpiewał na scenach euro
stra przerwa1a grę, śpiewak UChWYCili pejskich. Melomani ka1Kuccy złożyli 
się rękoma za głowę i zawołał z .pla- fundusz na wysłanie kaleki do' Nowary.. 
czern: jego miasta rodzinnego. _ SS? Mi 

Za m~ljon dolarów "whisky" 
usiłowano przemycić do Ameryki. 

Bitwa na morzu między strażą amerykańską a przemyt
nikami. 

. Statek "Homestead", dowodzony 
przez kapitana Marka Gilberta, anglika 
ale' chodzący zawsze pod banderą Rze 
czypospoiltej Costa-Rica, od szeregu 
miesięcy nie dawał spokojU straży ame 
rykańskiej, pilnującej brzegów przed 
przemytnikami alkoholu. 

.,liomestead" trudnił się właśnie 
tym zakazanym handlem i słynął z ta
jemniczej umiejętnośCi nagłego ukazy 

wania się i znikania. 

mil od wybrzeży. Ze statków amery
l,ańskich poszedł rozkaz poddania się i 
Ila pierwszy strzał armatni, ślepym na 
boj\!m, kapitan Marek Gilbert odpe wie 
dział obelżywemi słowami. 

Rozpoczął się pościg. Po nicdłu
gun czasie wedetty amerykańskie przy 
biły z obydwu stron do "Homestead" i 
strażnicy z rewolwerami w ręku wpa 
dli na pokład. . Przyjęto ich strzałami i 
nożami. Rozpoczęła się regularna wal 
ka, w której cała załoga "liomestead" 
zostala do ostatniego człowieka poko
nana. . Strażnicy mieli także niemało 
ofiar. 

Wiele razy statki policyjne pusz
czały się w pościg za nim, "liome
stead", sygnalizowany "napewno" w 
Clanym punkcie, znikał jak zaklęty przed 
przybyciem strażników. 

Niedawno wreszcie dwie "wedetty' 
strażnicze dopadły go na morzu o 75 

Ładunek zawierał 
miJjona dolarów. whisky, wartości Fikcja kinematograficzna: Piękna k'obieta przesIana przez 

radjo. Kiedy dożyjemy czasów łych rzeczywiście?. 

3ERZY RZĘCKL 47 ły-ch uczeS'fuików, całą :rzecz ~()wa
<1:z4ć. 

Uradz.on,o osŁateczn11e sprawę !Załat
wić w ten spos6lb. Kazio zatelefonuje do 
Zdzisia, ż,e chce wobić z ndm pewiien m
teres, a m4oMl1awWcile ·sprzedlać mu Ul Ibez
cen :kawa! lasu. P:I\osi .go tY'lko, Iby ,ze

chciał lPOiechać oora7Jt1 na m'iej&ce w ce
lu obejrzenda tego lasu. Zd!z±ś zgooz5.t się 
chętnie o&raZt1,Sku~'Y ciezwykle przy 
stępną ceną. Kamo wytł6maoz'Y'ł mu xre
srlą, &1acz,ego ta'k tanio chce [as sprze
dać:. 

Kryminalny romans kinematograficzny. - Zdziwisz :się, gdy ci pOiWlem, <lila
cLego mi tak teraz na pde,rur~dza:ch za

knajpkę. Scnodziłosi-ę ku niej trzy sto- leży". Otóż me ka'ŹIdy jest Taki szozęśli
pna.e w dół... wiec jak ty, który ciesz.ył si'ę p:rze'Z pe-

Od ~ego wieczo.r:u Kaz10 me mY~'lał o 
biczem ~nn,em, jak tyl1w () wykonaniu 
k'l"Wawe,j roboty. Czuł, że sam nie zdo
ła się te~ po·djąć. Myrślał .Dla,d tern, ja
kichby sOłble znaleźć pomocn:ików. Pa
;:ni~tał, 'Że zawarł ki,edyś znaj'omosc z 
dwomaosobnikanti z pOld ciemnej gwia
zdy, spoty'k,anymi w jakiejś spelucne sta
romiejskiej. Miał ihowi,em taki okres, k~c 
ciy z deikawośc.i ,ohchod!ził wszelkie knaj 
pki złodzi.ejsktie na Starem Mieście, na 
Woli, ,na Ochocie i iOJa Czernia:lwwioe. 
Przebierał się w specjalnie iIlJabyte łach
many, .charakteryzował s~ę odpowiednio 
i 'Przygl~c1ał się życiu mętów wiel1{onńej
skich. Po'stanowił odrJIow:ić te zllajomo
śd. Udał s~ę wrię,c tegoż wIeczoru na IUli
cę Rycerską. W je-duyn'l :z obdrapanych 
domków tego zaułkuodinJalazł ~l1Janą mu 

Gdy wszedIł, zas·tał tam właśnie 2-ch wien .czas wZJględami jednej z n.a.jpl1ęikruiej 
znajomych, którzy glo bra:1i za swego ko- szych k,oui'et, jaJką mamy w Warszawie. 
legę. Objaśnił im S'zybk-o, o 00 chodzi. Nie umiaiłeś wszakże naIe'życie swego 
K.JHlUŚ - mówił - zależy nla usunięciu szczęścia ocemć i odtrąciłeś tę 'hoską nie 
pewnego człow~eka. Gotów jest za to 0- wiastę. Ja zaś, !by.!Uzyskać jej względy, 
fiarować dużą sumę. On, Kazio, nie CZlU· muszę się k,omp1etnie ru<jno,wać ... 
i'e się w siłach wyk,onarua tej pr.opozy- Widzisz więc, ż,e .nd,etylk-o 'rolbisz do
cji, zapytuj,e' więc czy ,o·ni n1e podjęl1by bry ·inte·res, ale 'bę&iiesz miał pOiOJa,dto 
się wykonania tego planu. Tr2lelba hę- świadomo/ść, że pieniądlze te będą prze
dzi~ uciąć głowę ofi.erze i dostarczyć ją Zl1'::tcwne dla twojej ex-kochanki... 
z,amawiają,cemu, który wówczas zapiJ:aci Zdziś pojechał na mń,ejsce. Gdy oglą
wymagane honorarjum. Pr·opozycja ta dał las, na.gle ucZ/uł, że ktoś mu zarztt
wydala się nwym dwt~m mlodz:ień~,om cH' czarną płachtę na głowę. Za.nim :oclą 
wielce ponętną. Otrzymali przyzwoit)l żył ~chłonąć z wr<llŻerua, .już padał na 
zadatek, poczern umówi'H sJę, że jeden ziemię, śmiertelnie 'ranny dwoma pchnię 
L. nich i;,aj:mie się śledzeniem Zdzisia dru-l darni no'ża, z który~h je,dno wpilo mu 
gi zaś postara się przy rpomocy pozosia- się w holk, a d:rugj'e !przelbiło ser·ce. Tyl-

:;:::!. 

ko Jeden ~iUohy jęk przeszył ciszę -leś
ną· Wn~t potem do.kon.attliO n!a tJrupie 
Zdzisia stra·s21h"wej IOperaąi. ~n:iJC'ką 
siekierą .z.ada,no mu os:ilny cios 'W SZYITę i 
w mgmenriu .oka, ,głQIWa jego ,odp8Jd~.a od 
tułowia. Ten cenI1iY dorwoo d()}rona:ne1go 
mordu ~.iio opakował w specjailiną ro
goiżę, P.OOiczaS, ~'Y wspóJ!n.i.cy je,go -na 
przygotOw.anym wózku wieil'i aego cia
ło po drocllze. O łahleś dwadz:iCIŚcia lIci1o
m.etrów od miJejsca zabójstwa, w-rlfopaIi 
glłębe>ki dół li spw§~i do głęlbi trupa. Po
tem zalk,opali go i zrównali z:i..emię do ni~ 
pozna'l1j,a.. Na:stę.pnJie lDJa,j,spo}{JojntiJej ,po
Wróco1l0 do WaTs.z.awy. W pociągu ,je-
s.zczc 'K,aiio wręczył swym WspÓllm"kOOl 
umówioną sumę. 

Z dworca wprost p.odążył dlo Maruu .. 
si. Wpad~ do ni'ej, jak opętJa.ny. Gdy uj
rzał,że jest sama, szy'bkńn ruchem od
winął :r,ogO'Żę i pokazał jej .z.a.wartość. 

. Maniusia ujrz.aJwszy głowę, nJiegdys 
tek {l1"lieZ nią [ko.chaną wydała okrzyk 
triumfu... \VI 'oczach jej za!bł)'lsnął pia
mień zachwytu". Prz.ez dłU!Ższą chwiłę 
uie mogła -oderwać oczu od ow.ej mart
wej pokrwawionej głowy. A'Ż wreszcie 
rzuciła się ku ~a:l'iow.i, OIbjęł~ go za s.zy
ję i rzekł,a : . 

- Masz mn:ie teraz całą!... Od dziS 
tw.oją jestem na zawsze!. .. 

(d.c. n.) 
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Warszawa, dn. 27 lute80a 

"Ten ps" chwali p. Grabskiego Ostre tarcia w łonie 
i twierdzi, że dzieło sanacji jest trwałą zasługą mini- Labour Party. 

l-a PRZEDOIELDA WARSZA WSKA. 
New Jork 5,18 . 
Londyn' 24,64 
Paryż 26,54 

. stra skarbu. Ataki posła Kinkwooda na 
Mac Donalda 

2ga PRZf:DOIELDA WARSZAWSKA. 
Do-lary 5,18 i jedna czowarla. 
T en.de.noTa utrzymana. 

Paryż, 26 lutego. I my walutowej. Sytuacja pOlskiego skar 
•. Temps" ogłasza wywiad, jakiego bu jest całkowicie zadawalniająca. 

udzIelił korespondentowi tegoż dzien- Dziennik stwierdza doniosłość prze-
uika premjer Władysław Grabski. prowadzonej w Polsce reformy finan-

Oświadczenie premjera dotyczy sow~j, podkreślając, że zostala ona pod 
przedewszystkiem sprawy osiągnIęcIa Jęta i przeprowadzona w warunkach 
r6wnowagi budżetowej przez polski nieporównanie trudniejszych, nii w ja
skarb, równowagi opartej na zdrowych kimkolwiek innym kraju oraz, że refor 
i trwałych podstawach nie mogącej ma jest wyłącznIe dzIełem polskiem, 
być zachwianą przez kryzys gospo- o~Iąg-niętem zapomocą własnych środ
darczy. ków i to wielkie dzIeło jest trwałą za· 
Osią.~ęcie równowagi umożliwi zli- sługą premjera l ministra skarbu Wb-
kwidowanie jnflacH trwającej 5 lat oraz dysława Grab5kiego. . 
zezwoUoby na przeprowadzenie refor-

Popełnił samobójstwo z powodu kryzysu 
. handlowego. . 

W skrzynce do listów znaleziono wezwanie notarjusza 
do wykupienia weksli. 

Z VJarszawy donoszą nam: 
39.Ietni Moszek Ratt, b. właściciel 

pracowni bielizny, osta.tnio l<:omiwoja
żcr branży galanteryjnej, już od kilku 
dr.i nie v.. ychodził z mieszkania swego 
na 3 piętrze w domu nr. 21 przy ulicy 
BieJańskie). 

Gdy wczoraj na usilne dobiianie się 
nikt nie odpowiadał, szwagierka Ratła, 
Szejna zawiadomiła policję 12 komlsa
rjału. Po otworzeniu drzwi przez ślu
sarza zastano RaŁta w drugim pokoju 
martwego na otomanie. Twarz trupa 
byk sino - zielona. Na policzkach 

oraz na poduszce i plcrzynie widnieją 
ślady krwi. 

Z Po\vyżstego wnioskować należy, 
że Ratt zmarł śmiercią gwałtowną, naj 
prawdopodobniej przez otrucie się. 

Denat już niejednokrotnie wyzna
\vat swej szwagierce, iż nosi się z za
miarem pozbawienia się życia z powo
du zastoju w handlu i kryzysu finanso
wego. 

Wskrzynce do listów znaleziono 
wezwanie notarlusza Romana Bara ce
lem w'ykuplenia przestanych mu do pro 
testu wekslI. 
Zebranie 

PODA TEK DEWIZOWY W GDAN'SKU. 
Gdańsk, 26 lutego. W środę odbył{) się tutaj p'osiedzenie 

Niemieclw-liJberarJna trakcja sejmu gdańskiej fi~:iJ niemieckie~o związku 
ta'Żądała, alby senat przedstawa'ił projekt wschodniego ,,Deutche:sost:Ibu,I1Id:" na któ 
wzn.owiOD!ego podJat!ru dewizowego, rem omawiano() polską ustawę <> przewa 
wzorując się na dewizowej ustawie Nie- luto'.vaniu zobowiązań. 
miec. 

Londytt. 26 lutego . 
W c2)oraj od1było się pQsi-ed:oonie zwią

zku Labour Party. Obrady były bardzo 
diywlO1le i dochoclz.Ho niekiedy clio ostrej 
wymiany zdań między cz..ło.n.kami lewi
cy ·oraz prawicy. 

poseł Kirkwood, k,tóremu :la1"ZllClllnO 

złamanie dyscyplin'Y wystąpił prz.edw 
Mac Dorualdowi oraz Clyne&OWi. 

Oświadczył ()1l, i'i występuj~ W par
lamende przeciw udz;ielen.ilu kredytów 
n.a pod:r6i 'księcia WalIji, cz")'lll!i:ł to w 
imieniu całąj partji. 

l'osied::tenie rosta~. przerw~ i tad
nych decyzji n110 powzięto. 

pnZEDGIELDA AKCJOWA. 
Bank liandlowy 7.50 
Bank dla H. i P. 1.1 O 
Cegielski 0.75 
St:trachowlce 2.63-2.61-2.64 
Rudzi::! 2.52-2.55 
Ostrowiec 8.95 
lyrardów 13.7s.-.-14.~ 
Ch odorów 5.10 
Pa.row6z 0.85-{l.87 
Pocisk 1.30 
Nobel 2.40 
Węgiel 3.90-3.85 
Cukier 4.75 
Borkowskl 1.50 

Z b · Puls 0.60 e ranIe wierzycieli Kuti.. Majewski 10-11.-
. kiera TendenCja utrzymana. 

odb lo się wczoraj w ber- NOTOWANIA BA WEf.,NY. 
lińsklm sądzie handlowym. Nowy Jork, 26 łuŁego. 

Berlin. 26 lwtego. Dowóz do portów Aytantyku i Golft1 
Specjalna służba telegraficzna :expressu" 24.000, do we<Wnątrz kra.1'U 13.000, wywóz 
In:' odb ~. _.A .. ' Uh dl 00 Anglji 5.000, na kOttltynent 4.000. LolCo 

Ib 
~ '. y;o s~~1!~'~k.l'e aK n 't~wymk' 25.35, paźd:cioern<ilk 25.20-.-22, grudzień 

z,e rame wt.erz)"C1" 1In.U:~ l~a: u 1S leI' 25.25-32, stycrzeń 25.25-02, m U"zec 
~ost,~ s'pr~a.d7)QI1l~. z W1ęZ1erua d? sądu 25.06-10, kw:i.eaietó 25',20, mai 25.35--36, 
~ ~~eaał l'n

O
'f
b
orm.aJCl1; o S'W~ łst~me bma- lipiec 25.57B62, silerpi'eń 25,30, wrzesień 

i}ąUK.OIW)"ID.. 'I'oOID.Y lego pO"ją S-lę o ec- 25M> 
nie ~a miejsc~ aresz;t,C1W.an.ego adwokata· Nowy Orlean, 26 lutel!O. 
dr. Wertlbauera, dr. Herbert Fuks. Loco 25.40, marzec 25.20, ma..j 25.42, 

Hpiec 25.65. paździe~ 24.98, 2rudzie6 
24.99. Europa w obliczu epłdemji 

grypy 
Tak twierdzą lekarze wie

deńscy. 
Specjalna służba telegraficzna "expressu" 

Wiede6. . 2ó lut~go. 
W ma.zku z pojawiajllcemi się po

;ooyńczymi wypadkami zaohorowań na 
grypę, miejski z:arząd sanita.tmJy poczynił 
z'1uczne prz)'lgotowa.ma na wypadelk wy
buchu tej epidemji. 

Lekarze wiedejscy stwierdzają, i'Ż ła
goona zJ.'ffia bę.dzie sprzyjała rozW'ojO'Wi 
Ł-cj epidemii, która prawdopo<101bnie przy 
wędn~ie • A.~lji do centralnej Europy. 

Uverpool, 26 lutego. 
Otwareie. Marzec 13.65, maj 13.75, S. 

piec 13.80, patdUeT'.!Mdt 13.61. 
Ikema, 26 t'u'łJego. 

B.aJW'ełtlla. amery'kar6ska 27.59 cent. 
do1a.r. ~ Ebs. 

GIELDA LONDY~SKA. 
.. Londyn. 26 lutego. 

Nowy Jork 4.75 i siedem ósmych 
p rancja 92.45 
Belgja 94.70 
Włochy 118.12 
Szwajcarja 24.79 
Warszawa 24.85 
Niemcy 19.98 

Wspaniałe widoki zimowe w Szwalc:arjl: zamarzłe rzeki i wodnspadyr 



Bolączka "offside' " ·usunięta. 
Doniosła reforma angielska w piłkarstwie. 

"owoczesna Afryka: panie mu
. rzynki w "naturillnych" kost j u
,..A~ używają przejażdżki na ro

werach. 

• 

Walki francuskie w cyrku. 
" 

Pinecki i Wildman-remis. 
Hawliczku sprawdziło się wczoraj przysłowie: 
"Kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada". - • 

był !,wesoły", jak zwykle, a Bambula .pom~ał 
sobie afrykańskiemi .sztuczkami". ." 
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EXPRESS WIECZORNY 

w piatek L 11 ~. m. Dziś W piątek ~. II ~. I. 
. ...... . ... - dalszy ciąg ::-";~~f§~ff~ A. CINISELLI. ~l~ dalszy ciąg gilL22a.et 

Wielkie~o Mi~~lynarO~Owe~o lurnieJu Walli fran[U!llei O tytuł mi~tlla RIJIt. PoUk. na rok 1~1~ i. na~ro~~ ~,~~~ tle 
Dziś walczą 3 pary. Dzi~ walczĄ 3 pary. 

I para. 

Wil~man - lakI Kohler 
(MIstrz świata. Badape", (mlaUz Niemiec Berlin) 

Decydująca 
m' .... 

P?<1 ~~::tnkiem Arnolda. 

, ." por" •• fierhar~t Kamh 
101el Hawll[lek-Ha~nhl WelRUla ~"kW .. , g6, Hu"J 

lan Jano Potlqtek walk o Bodzlnle tO-tei wlecz. 
(mistrz światjl Estonja) 

UWAQA~ Przed rozpoczęciem walk defilada wazy$łklch zapa'nlk6w. 
Zakończenie przedstawienia obowiązuje o godz. 12 w nocy. Komunikacja tramwajowa w kierunku Oórnego Rynku I Widzewa zapewnIona. 

Dyrekcja cyrku ogłasza sprzedaż młesl~cznych abonamentów na cykl walk francuskich po znacznie znltonycb cenach. 

~ an~-Kino 
Prawdziwe 6wi~to J A C 
dla zwolenników A L DO A Egzotyczny dramat sensacyjrty 

===== z da ekich archipelagów 

D Z I K I E S E ' '
FascynuJące przygody białego- człowieka na dzikich wysp.ch Psngo i · Moa. . 
Potarcie tywego cdoWleka przez reklnal Przeszycie wodza dzIkich plemion 

kUkunlStu Itrułarol. . 
, , Film nad fllm»1 Sen.acJa nad .en.acj. 

~li~Jremiera ł ~ adostępnił S%erueutu oa6łowi prawdziwie artystyczn~ rO%fl"Nkę Ob".!,n'"" znacznie .en3r bllet6wr L. 2.50, 1-2.-, 11-1.60, lII-l.-zł. 
na wszystkie lelnsy P o CLątek o g. 5-lej. ==~.:=:'===I=: =' ======== 

PACZKA PAPIERO óW 
to artykuł pierwszej potrzeby. Dociera do najodleglejszych 

zakątków państwa 

mIljonom wierni towarzya., prz z tycie 
dlatego 

reklama umiesz"ona na paC%ce papiero&ów 
jest daJskutetzniejsza. 

Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami motto· 
polu tytoniowego posiada 

WY~liał O~łoneń Pol!kiei A~eo[ii lelelratilloei (U.l:) 
Wszelkich wyjaśnień VI sprawie tej reklamy, jak równiet we wszystkich 

sprawach ogłoszeniowych udziela 

t~dlkl Od~llał Pollktei AgeutU Teleur. 
Zielona a tel. 111 I 16-24 

Zamle.zcaa glo...,,.la •• Q.tkich p ..... ach w Polsce 
I we waz,.tklcb wydawnictwach ura«tdow,ch. 

Dr. med. 

Aku.terJs I choroby 
kobiece 

Zachodnia 62. 
Telefon 29-5'2. 

PrzyJmuje od 9-10 
półi od 4-9. -

Dr'. W. 

ta~nnow~ki 
Odaliska 42 

(Długa). 
Choroby ak6rn$ 
I weneryczne. 
Przyjmuje od12-2 

do ~ i ó- &. 

Dr. 

tKI~IOR 
Specjalista chorób 
skórnych t wene
rycznych ł włosów 
GabInet IłOntgena 
I światło-leczniczy 

BIURO TECHNICZNE 

I~J.Re·cheri -ka 
Południowa 28. TeL 30 .. 00. 

loDtulODOIIUI ,rzedsleblorstwo elektrbtubnluUR. 
I. Dział prądów silnych: 

InsŁalacje światła ł siły. Sldady s(lnlków elek
trycznych, przewodów. hrówek, wszelkich mater ... 
jałów Instalacyjnych, akumulatorów I baterjl, naj
"rtednlejstych fabryk krajowych I zagranicznych, 
jak tOl .,Bergmann E. W. AIO Berlin, Stocznia 
Odańska .Osram", .Phłllps", "Kabel SIA, Oórno
śląska fabryka kabli I rur Izolacyjnych, "El. Fal>
rlk uffenbach aIM.·, .A.ccuntulatoren - Fabrlk
Aktlengesellschaft, Berllltk

, "NeueElementen Wer-
ke AIO, BerUn etc. ete. 

II. Dział RADIO. 

Dr. nl.Piotrkowlka 144 
l e w k o w i [l rÓ\;Lan~~~~iej 

Wyt4czne przedstawicielstwo ŚWiatowe) fabryki 
radioaparatów "RADIOSONANZ AIO, Berlin". Ze 
składu polecamy nalnowocześnie)sze typy odblor .. 
nlków I wzmacniaczy, głośniki, słuchawki "Oso", 
cz~śct składowe J akcesoria do budowy stacyj 
odblorczycb. Budowa anten przez specjalnie wy-

Kto ~opuuua weksle ~o Plotel~1 
odpowiedź na to daje 

nIDl[lYK ~R~t[~-1óW . W[K~[~WY[H 
który można nabywać VI biurze • W Y W I A D" , 

Piotrkowska J\I9 104. tel. 29 ... 30* 

InformacJ1 O zdolności kredytowej przemysłowc6w 
i kupców udziela biuro "WYWIAD" (Piotrkow
ska M 104), pozostające pod patronatetn ikon .. 

Ló Z.wi Banków. 

Przyjmuje: od 8-2 
Cho·olt, allóra. I 6-8. Dla pań od-
I weaer1czM dzielna poczekalnia 

szkolonych radiotechników. 

III. Dz:iał gumowy. 
KanslanlJROwska ł2 od 5-6 pp. Przedstawłclelstwó .Secleta Itallana Plrelł. MIlano 

Stock opon, dętek l maeywów samoChodowych. od 9-2 i od 5-8 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

Dr. med. 

~.niewiaU~i 
Choroby skórne 
I 'WerlEryćzrte. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

Sieałliewlclla 34 
. -.- 5 M! 4:4 

'okli~ 
z m~blaml, bez 

l 
mebli, WiękSI!! lo 
kale, sklepy polec:~ 
solidnym lokatorom 
.Ogniwo· Sienkie
wicza CI. 514-6 

Kontul'llkat. 
NadeŚlij ch.takŁer 

pisma swój lub ta 
hHeresowAnej oso
by, zakomunikuj: i
ltIię, rok, mieSiąc: 
urodtenla. Otrzy

Biuro T8tbnluoe, loi. J. RflCHfR I !-ka, TSt 30 OD. 

masz uczegółow4 ------IIm1~~ 
ałlalizę charakteru, Dr. med. 

o~~e;,le;d~lt1~:~f,t. BRII N l ~br.~tDled[·l prtetn8czenie. Ana- . 
UZę wysyłllln po 0-

trzy~~n.lu 3 złotY~hl Południowa Nr. 23 
O~obulC1e przrjmule telef. 40-26. 
12-7. Protokoły, o- . 
dezwy, podziękowa Specjahst~ chorób te lei la 43 
nia naj wybitniej- skórnych I wene- 9 n na 

szych osób stolicy. ryć1ł'Jych Lec:zehle CbofabJ skórne, wa 
\.warszawa, Psycho- ŚWiatłem (Lamp. UlYm8 i mmoplciul1 
Grafolog, Szyll~r- kw~rcowa), PttYJ- Leczeniesztucznt'1l1 
SZKolnik, P!l!kna25- mUJe od ~ do 10 r. slońClłm wyżyno-
30 1859-3 l od 4 i poł do 8 w. wym. 'Przyjmuje 

•. _.. - od 5-8 II 
~. 

t1.\11Z3l~1BllBllB1 !rtauka I wychow 
OOOOCOOOOOOOI~TfNOGR.AFJI .wy 

Ił ucza Ilstowme 

O ł . dr h " s~ybko. Jakn.jdl) a oszanll Ou;· kład n! J (Rwirancj' 
Instytut Steno"r •• 

P
ow&tnl cukIerni. fll;'-ny, WarsZAW" 
w Lod~1 pOSlIU. MOltlHOWlka a9. 

kuje od zarlJz. rUI y_ 2~d.Jcle obszernych 
nowanea.' deUran- bez.płatnych pro.-
t. na dobrych 'Na- peklów. 69-14 
rurtKach. Oferty z 
podaniem dolyehctli Mlltutty5tk~ POill.U-
80wej pracy przyJ- kuJe lekcjI. Ceny 
muJe te4akcJa nin. b. prlly8t~pne. KI
pIsma pod .Spećj •• I!llgklego ijij iti. 14 
list,'. 1879-3 840-2 

~~~~~~~==============~--------~~~~--
W toA.' ił 350 mlesl-cznie-ZamiejScOwa 5 złotych O ł . ' 1WYCtAJNf: 8 (t • .. "Ierst mtltmetrowy\o& stroili. Hl stoalt .• VI TeKŚC~ 40 i r. z. wiersz lIlHIll' 

P t · UL.!..... . . g OSZenla' Irowy (U Ur.1 IlIpłltfl· ~EK~OLoOI I NADESŁANe: 30 er. za Wletsz m\llmettowy (na str. 4 5zpa11 r en u m e r a a. miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych ml~sięczme. - • Z.ręctyllow. I • •• Iull. pO tek,;ote 10 et ta mlelsco",' o óO proc. Z,van. o ~ proc. drożej. Za termlnow 
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